
Jutro , Śgo Franciszka Salez:'
1852.

I
Ju tro  w Kościele PP. W izytek , obchodzoną będzie 

uroczystość Śgo F r a n c i s z k a  Salezego, Biskupa G enew
sk iego , Fundatora Zakonu PP. N a w i e d z e n i a  N. MA- 
R JI  P a n n y ,  z  Odpustem zupełnym i z wystawieniem N. 
SAKRAMENTU. Pierwszy Nieszpor dziś.

Od lat dawnych zaprowadzone w Kościele Metropo
litalnym Śgo J a n a ,  Nabożeństwo Czwartkowe, jutro i  
w następne Czwartki, o godz: 9tej z rana, z wystawie
niem N. SAKRAMENTU, odprawiać się będzie. (Po
czątek temu Nabożeństwu dało Bractwo N. SA K R A 
MENTU, złożone z Duchownych i Świeckich, ustano
wione r. 1539, a które we dwa lata, do Dyecezji Po
zn a ń sk ie j,  (do której liczyła się dawniej W arszaw a), 
wprowadził Biskup Sebastjan B ran icki.

Wiadomo, iż Sty W i n c e n t y  a Paulo, któremu win
ni jesteśmy założenie Zgromadzeń XX. M issjonarzy  i 
Sióstr Miłosierdzia, istniejących i u nas, um arł  w Pa
r y ż u  d. 27 Września roku 1660, czyli blisko dwa wie
ki. Dziś komnata u  L azarystów , gdzie ten Śty P a t r o n  
dokonał błogosławionego żywota, ma być zamieniona 
w Kaplicę.

N. PAN, na przedstawienie Rady Kawalerskiej Orde
r u  Śgo W ł o d z i m i e r z a , mianować raczył Kawalerami 
tegoż Orderu, za gorliwą i nieskazitelną wysługę w u 
rzędach z wyboru Szlachty, Kawalerami wyż wspo- 
m nionego Orderu kl: IV ej: Sekr: Ko): Ignacego Bogda- 
szew skiego  i Jerzego S ka rżyń sk ieg o , Marszałków Szla
chty PowiatówMińskiego i Zołotonoszskiego; Reg: Kol: 
Józefa K uczyńskiego  i Konstantego Ordę, Deputatów 
Zebrania Szlacheckiego Mińskiego; oraz niemających 
rang : Alexandra R ussanow skiego  b. Marszałka Szla
chty Powiatu Winnickiego, i Wiktora N owowiejskiego  
Deputata Żebrania Szlacheckiego Mińskiego.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. K. MOŚCI, otrzymu
ją  Rangę: Radców D w oru : W Kancelarji Ogólnego 
Zebrania Rządzącego Senatu: p. o. Referenta Stron- 
c zyń sk i, i p. o.Naczelnego Sekrettrza M icewici; w Ko- 
missji R. P. i Skarbu: Naczelnik Sekcji Dochodów Sta
łych P a rze lsk i, p. o. Naczelnika Urzędu Fabryki Stępia 
W ilanow ski; Naczelnik Wydziału w Dyrekcji Głównej 

Tow: Kred: Ziems: Ś liw ow ski;  p. o. Radcy Prawnego 
w Rządzie Gub: Płockim Ropelewski; Sędziowie: T ry 
bunałów Cywilnych: w Kielcach C zuleńshi, A d a m sk i  
i  J u s zy ń sk i,  w Lublinie C hrościelew ski i Cukrowicz, 
w Suwałkach Jab łonow ski, w Siedlcach R óżycki i Chą
d zy ń sk i,  w Płocku M ajewski, w Kaliszu Szczuck i, 
■w Warszawie P otrzebow ski, i w Radomiu Stępkow ski, 
Sędziowie Sądów Kryminalnych: Warszawskiego Wo
ło w sk i, Płockiego W itko w sk i, i Kieleckiego Kalinowski 
i C hrostow ski; Sędziowie do szczególnych poruczen 
przy Kom: Rz: Sprawiedliwości: Perzanow ski, Gory- 
sze w sk i  i W ieczorkow ski; Sędziowie Prezydujący w Są
dach Policji Popraw czej: w Płockim Lutoborski, P iotr

kowskim Bobr; Podprokuratorowie Sądu Apellacyjne- 
go Kozćtrowicz, Bogucki, i p. o. Pomocnika Naczelnego 
P rokuratora  IXgo Depart: Senatu Szym anow ski;  Sędzia 
Trybunału, p. o. Pisarza tegoż Deęwt&ra: Józefowicz, i 
Obrońca Prokuratorji Pajzer, Naczelnik Rachunkowo
ści w Dyrekcji Drogi Żelaznej Warsz:-Wied: Kolberg, i. 
Naczelnik Sekcji w Kom: R .S. W. i D. W elinowicz; Na
czelnicy Powiatów : Bialskiego Kotowski, Sandomiers: 
D rabikow ski, i Miechows: P iątkow ski;  p. o. Naczelni
ków Powiatów: Gostyńskiego A dam ski;  Stobnickiego 
P ascal, Kieleckiego Z ie liń sk i, Mławskiego G oszczyń
sk i,  i Przasnys: Hann; p. o. Radcy Rządu Gub: Radoms: 
D ąbrow ski, i Radca Dyrekcji Ubezpieczeń, Kamerjun- 
kier Ł uszczew sk i;  Członkowie honorowi Rady L ekar
skiej: Lekarz Naczelny Szpitala Dzieciątka JEZUS 
w Warszawie, i Dyrektor Instytutu szczepienia ospry, 
Doktor Medycyny Le B run, i Doktor Medycyny i Chi- 
rurgji Koehler; w Najwyższej Izbie Obrach:, p. o. Na
czelnika Wydziału Służby Ogólnej Piotrow ski, Naczel
nika Archiwum Kawecki, Starszego Buchaltera Lew an
dow ski, i Starszego Kontrolera C zarkow ski.

Na wczorajszych wyborach członków Towarzystwa 
Lekarskiego, utrzymane zostały też same Osoby co i po
przednio, a mianowicie: Prezesem,Radca Stanu Dr Bą- 
cewicz; Vice-Prezesem, Radca Dworu Dr Le B run, i 
Sekretarzem Towarzystwa, Dr K ryszka .

W przyszły Piątek o ogodz: lOtej z rana, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. A ugusljonów , 
zaduszę ś. p. Felixa Korwin, w dniu 17 b. m. zm arłe
go; na które, zaprasza się wszystkich Jego Krewnych i 
Przyjaciół.

Dziś, o godz: 2ej po południu, przeprowadzone zosta
ną z Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a  na smętarz Powąz
kow ski, zwłoki ś. p. Stanisława Borowskiego, Emeryta, 
który przeżywszy lat 71, w d. 2 6 b .m .  życie doczesne 
zakończył.

Franciszek R a d ziszew sk i, Obywatel m. W arszaw y, 
w wieku lat 72, w d. 2-5 b. m. zakończył życie. Zwłoki 
Jego odprowadzone zostały na wieczny spoczynek, na 
smętarz Powązkowski, dnia wczorajszego o godz: 2giej 
po południu.

Żona b. Urzędnika Głównego Dyżurstwa armji czyn
nej, ś. p. Radcy Honorowego Sergieja Polikarpowa, 
z głęboką wdzięcznością załącza niniejszem najżyczli
wsze podziękowanie wszystkim Urzędnikom tegoż 
Biura, Krewnym, Znajomym i Audytorom, za odpro
wadzenie zwłok Jego na miejsce spoczynTru dnia 26 b. 
m. — Agnessa Polikarpowa.

Rok dziś się kończy, jak zeszła z tego świata w Nea
polu , opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, Marja z Grzy
bowskich Hrabina M oszyńska, Dama Kapituły Orderu 
Śtej A n n y  w  B aw arji. Zaślubiona naprzód JW. Ło- 
pu sk iem u , powtórnie Ioachimowi M oszyńskiem i Mi-



nis t rowi  Policj i  Wielkiego Xięz twa  W arszaw skiego , 
Pan i  ta była  jednytfc z rzadkich przykł adów s t a ro da 
wnej,  cnoty,  z łączonej  z r ozum em,  dowciperń i ł a t w o

śc i ą  w obejściu,  u jmującemi  serca osób,  które  j ą  znały.  
Przebywszy  młodość  i wiek dojrzały na wielkim świę 
cie i dw ora ch :  W a rsza w sk im , D rezdeńsk im  i Floren
ckim , w os t atni ch latach obra ł a  za miejsce pobytu R zy m  
i Neapol, gdzie odwiedzana przez j edyną  córkę;  zięcia, 
k r ew nyc h ,  otoczona prawdziwemi  przyj ac ió łmi ,  p rze
żywszy lat przesz ło ośmdziesiąt ,  zakończyła  z iemską  
p i e lgrzymkę.  Modły i łzy nieszczęśl iwych,  których by
ł a  op iekunką,  towarzyszyły Jej  na miejsce wiecznego 
odpoczynku.

(A. n.) B rzmią  jeszcze w uchu ,  rozdzierające jęki  
Męża i Rodziny ś. p. Józefy z J aroszewiczów Weber, 
żony Asse sso r s  Sądu Policj i  Poprawcze j  Wydz:  S ie d le 
ckiego, w d. 11 b. m.  tak wcześnie,  bo w 26  roku  życia 
po  ciężkiej i prawie  jednorocznej  chorobie ,  zgasłej;  a 
serca Przy jac iół  i dobrze  życzl iwych,  przepe łn ione  są  
żalem i smu tk i em po stracie tak wielkiej,  i już n i epowe
towanej .  Bo też prawda,  że ś. p. Józefa  wychowana  bo 
gobo jn ie  w domu ojca,  b. Majo ra  b. Wojsk  Polskich,  
była bogobo jną  i cnotl iwą;  wzó r  to był  matek,  ma ł żo 
nek i przyjaźni ;  oddana z całą  duszą dom o w em u  zaci
szu,  ca łą  sw o ją  młodość  poświęcała szczęściu męża  i 
t rojga  maleńkich,  a dziś niestety! os i eroconych dziatek. 
W przyjaźni  n i ez równana,  na cierpiącą  ludzkość czuła 
i l i tościwa,  ozdobiona najp i ękniej szemi przymio t ami  
duszy i serca,  pe łna  najwznioś lej szych i na js zlachetniej 
szych uczuć,  s rogą  r ę ką  nieubł aganej  śmierci  wydar tą  
z pośród  nas została.  Drogi  nasz przyjacielu ok ropnym 
zaprawdę  uderzony zostałeś ciosem,  lecz p om ną c  na r e 
l igi jną pociechę,  że b łogos ławieni  umarl i ,  i na wielki 
twój  obowiązek względem osieroconych an io łów,  s ta
raj  się ukoić t rujący cię smutek,  i powtórz  z n a m i : P o 
kój  niech będzie tej cnotl iwej  duszy.  J. D. — F, B.

Nieraz zdarza się czytać w opisach podróży,  lub w i
dzieć na kartach jeograficznyeh lub g lobusach ziemskich,  
położeni a miejsc co do długości  ra chowane,  już to od 
południka  Ferro  już od P aryzkięgó , już od G rynicz  
(Greenwich) .  Ażeby u łatwić zamianę jednej  długości  
na d ru g ą  i odnieść miejsce do jednego z trzech powyż
szych południków,  podamy tu ich różnicę długości ,  wy 
r a żon ą  w ł o k u .  Długość  jeograficzna jak wiadomo,  
jes t  to ł u k r ó w n i k a  ziemskiego zawarty między południ  
k iem pierwszym a południkiem miejsca,  i ta jest  wscho
dnia lub zachodnia,  pod ług  tego jak miejsce leży na 
wschód  lub na zachód względem południka  g łównego.  
Dawn i  jeogrefowie,  a nawe t  i nowsi ,  b ior ą  ten południk 
za p ierwszy,  który przechodzi przez j ed ną  z wysp Ka
n a ry jsk ich  zwaną  Ferro, albo raczej ten który o 2 0  s to
pni  leży na zachód względem P aryża, Lądy  stałe s ta
rego świata , tojako to Europa, A z ja  i A fryka , leżą na 
wschód tego południka,  A m eryka  zaś na zachód.  Czę
sto także odnoszą  położenia  miejsc do południka  Fa- 
ryzkiego , który jak się to już powiedziało,  oddalony jest 
o 20  s topni  na wschód o A Ferro. Południk angielski  
G rynicz  leży na wschód,  względem Ferro o 17 stop.  30 
min.  37 ,5  sek.  P a ryż  względem Grynicz leży na wschód

o 2  s top.  2 0  min.  22 ,5  sek.  Za po mocą  tych liczb ł a two  
jes t  k tó rekolwiek miejsce do jednego ze wspomnionych  
po łudn ików odnieść.  I t a k ,  jeżeli miejsce jesj  p o ło ż o 
ne  na  wschód względem Ferro, chcąc je odnieść AoPa
ry ża  \ab G rynicz, pot rzeba od długości  tego miejsca 
względem Ferro w p ie rwszym razie odjąć 2 0  stopni ,  a 
w d r u g i e m  17 stop.  39  min.  37,5 sek.  Jeżel i  zaś m ie j 
sce leży na zachód względem Ferro, potrzeba do d ł ug o 
ści miejsca względem Ferro, przydać powyższe liczby.  
N a p r z y k ł a d : W arszaw a  leży względem Ferro  na wschód  
o 38  s top.  41 min.  26 sekund;  a zatem względem P a 
r y ża  o 18 s top.  41 min.  26  sek.;  względem G rynicz  o 
21 s top.  1 min.  48,  5  sek.;  także na wschód  Nowy-York 
w A m eryce p ó łn o cn e j leży na zachód względem Ferro  
o 5 6  sto. 2 0  min.  27  sek.;  względem G rynicz  o 74  s top.  
0  min.  4 , 5  sek.; względem P aryża  o 76°  s top.  20  min.  
27  sek.  Gdyby zaś miejsce po łożone było między p o 
łudn ik i em Ferro  a po łudnik iem P aryzkim , potrzeba od 
2 0  s t opni  odjąć długość miejsca względem Ferro, a r ó 
żnica będzie d ługością  zachodnią względem P aryża .

Ju t ro  p ie rw sza  kw adra  o godz: 11 min:  58  rano,  a 
z n ią  nakoni ec  i mroź ne  podobno  powietrze wraz  z śn ie 
g iem ;  zawsze to jednak  n ie m ró z ,  tak powszechnie  po 
żądany,  ani  też śn ieg  taki, k t óryby  nakoniec us tal i ł  n am 
sannę . Tymczasem już tylko miesiąc i doi 25  mamy  
do w iosny, jeżeli więc Luty, o k tó rym zwykle m ó w ią :  
aby obuć bu ty , nie przyniesie nam zimy,  to i w M arcu, 
w k tó r ym znów ja k  w g a rc u ,  nie wiele spodziewać się 
możemy.

(A. n.) » Jako czytelnik K urjera , wiem dobrze ile rias 
z a jmu ją  wypadki  miejscowe choćby najdrobnie j sze .  
Oióż dlatego posy łam jeden taki najprawdziwszy.  T rz y  
dom ina, wysuwa jąc  się z tej ostatniej  i s łusznie  na
zwanej ,  najświetniejszej  m askarady , zeszły na dół  s a 
me,  w nadziei znalezienia człowieka i powozu,  który miał  
oczekiwać na nie.  Tymczasem niewiedziały,  że ci ludzie 
właśn i e  w tedy kiedy im każesz,  albo kiedy ich po t r ze 
bujesz najmocnie j ,  p ewno się nie stawią.  Wyszedł szy 
aż pod filary, pozostały nie wiedząc co czynić,  gdy na 
gle podchmielony n a irę tn ik , posuwa się zfcałą etykietą 
podciętego zucha i zaprasza dom ina, na swoje  P aryż- 
k ie  gorące  k ie łb a sk i.  To  nat r ęc two jego,  od któr ego 
nie mogły się uwolnić ,  zmusi ł y j edną  z maseczek do wy
r zeczeni a:  »Ach gdyby nas kto p rzynajmniej  od tego 
n iedobrego uw o ln i ł . ”  Na te s ł owa które  mnie doszły,  
zbl iżyłem się do parow ca  i odparow ałem  go wraz z k ie ł
b askam i, a nas t ępnie  wsadzi ł em damy do dorożki .  Ale 
przy s am em ruszeniu,  konie w bok skręcają ,  bo i P.  Do
ro żkarz, jak widać n iep różnowa ł  lej nocy,  i doświad
czał  jaki egoś  zawrotu  głowy.  T rzeba  było jednak do 
konać  roli  opiekuna,  spros towawszy  przeto konie,  ofia
row a łe m i dalej swą  pomoc,  a otworzywszy drzwiczki ,  
wsiadł em do dorożki  dla odstawienia  na miejsce dorhin 
zk tó r e ro i  skoj arzył*mnie  wypadek.  Za przybyci em do 
miejsca,  j edno z tych domin  zdjęło dla gorąca  maskę,  a 
gdy świat ło z latarni  oblało jej twarz,  zapomnia ł em z u 
pełnie roli opiekuna,  i poczułem n i epochamowaną  cie
kawość  poznania tych osób.  J akoż wysadziwszy damy  
z dorożki ,  rzuci łem się na stróża,  i obarczył em go ty-
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siącem zapytań, ale gdym się zaspakajał odpowiedziami 
jego, niespostrzegłera jak wielką popełniłem niedelika- 
tność, gdyż tymczasem domina rozpłaciły się z doroż
karzem. Poznałem mój błąd, ale za późno, bo dorożkarz 
już miał w ręku należność. Dla naprawy przeto mojej 
niezręczności,  posyłam ci P. Redaktorze  pół rubla na 
korzyść biednych, a mianowicie na sieroty w Instytucie 
Ś .  K a z i m i e r z a . Widziałem cię bowiem w Niedzielę na 
posiedzeniu lekarskiem, i dostrzegłem twoją zadumkę 
w chwili, gdy Dr Kulesza, kreśląc historyczny obraz tej 
Instytucji, wspomniał w końcu o małych posiadanych 
przez nią zasobach, pomimo tak wielkich usług jakie 
dla dobra ogółu wyświadcza. Pomyślałem więc sobie 
teraz, że jeżeli tym datkiem zrobię ci przyjemność, to 
ty nawzajem odpłacasz mi takową i zamieścisz mój a r 
tykuł w Kur jerze, który może choć w cząstce usprawie
dliwi mnie w oczach moich domin. Liczę na ciebie j a 
ko jeden z rzędu twych czytelników.— ***

Wnocy z dnia onegdajszego na wczorajszy, zatrzy
many pod Pragą  szron puścił, i W isła  z takowego zu
pełnie się oczyściła. Stan zaś wody zmniejszył się i 
wczoraj rano dochodził stóp 7 cali 2.

Po 6-miesięcznem pobycie zagranicą, i zwiedzeniu 
Niemiec, Belgji, Francji i Anglji, znany zaszczytnie 
z prac swoich P. Alex: Lester, Artysta malarz, pow ró
cił onegdaj do W arszawy.

Wczoraj złożono w Redakeji Kur je r  a od M. W. kop. 
sr .  75, i bezimiennie rs. 1, na odnowienie Ołtarza Cu
downego PANA JEZUSA przy słupie, w Kościele XX. 
Karmelitów  na Krakow:-Przedm:.—  Od M. C. rs. 1, i 
od T. J. Z. rs. 1, ua światło przed statuą MATKI BOZ- 
K IE J,  wzniesioną przed Kościołem XX. Reformatów. 
—  Zaś bezimiennie kop. sr. 50, dla ubogich pod opieką 
Warsz: Tow: Dobroczynności zostających.—  W Sądzie 
Pokoju Wydziału ligo, przy zagodzeniu sprawy, ofia
rowano rs. 25, które złożono w tejże Redakcji, z prze
znaczeniem doręczenia ich ubogiej Sobolewskiej, matce 
8rga dzieci, co dopełniono z nadmienieniem, że ofiaru
jący bezimienność zastrzegł.

Kiedy znany Kompozytor P. Fryderyk Ricei, dyry
gujący czas niejaki w Warszawie t ruppą włoską, opu- 
ścił miasto nasze udając się do Petersburga, w kilka 
zaraz dni po tym wyjeździe, rozeszła się pogłoska o 
śmierci jego, nastąpionej w drodze, a mianowicie w m. 
Suwałkach,. Pierwszem przeto staraniem naszem, przed 
udzieleniem tej smutnej wiadomości Czyteluikom, było 
sprawdzenie takowej u samego źródła, lecz pomimo 
odkrycia z przyjemnością dla nas fałszu tej pogłoski, 
nie sądziliśmy potrzebnem odwoływać jej, zwłaszcza, 
że samo milczenie nasze o tak ważnym dla muzykalne
go świata wypadku, było dostatecmym dowodem za
przeczenia rozsianej wieści. Ale gdy dziś wiadomość 
ta zaczyna nabierać większej nieco wagi, albowiem 
z wszelkiem zapewnieniem i wiarą, umieszczona zosta
ła  w jednem z poważniejszych pism francuzkich, to 
jest w Journal des Debate z dnia 22' b. m., w takim 
razie czujemy się w obowiązku sprostowania jej tem 
bardziej, że powtórzona z tego dziennika przez inne pi
sma, rozejść się może, jakkolwiek fa łszyw a, nader szyb

ko po świecie. Oświadczamy przeto, że Kompozytor 
P. Fryderyk Rioci żyje, i że nie mógł umrzeć w drodze 
z W arszawy, skoro w jak najpożądańszem zdrowiu 
s tanął oddawna już w Petersburgu; a na poparcie 
twierdzenia naszego, dodajemy, iż P . Ricci pisał list 
z Petersburga  do W arszawy, do tutejszej Dyrekcji Rzą
dowej Teatrów, a datowany pod d- 3 b. m., i nakóniec, 
że z ogłoszeniem podobnego jakkolwiek smutnego, ale 
zawszę nader ważnego zdarzenia, gdyby takowe zaszło 
rzeczywiście w kraju 1 było prawdziwem, pewno nie 
czekalibyśmy na gazety zagraniczne.

Zarzucono nam wczoraj, że mówiąc o przyjemnej za
bawie w Niedzielę, to jest o maskaradzie, pominęliśmy 
pięć  czarnych domin, bez żadnej odmiąny, to jest bez 
przymieszania jakiegokolwiek koloru, z których trzy  
były małe i tak równe jak jedna, a dwa  inne zwyczaj
nego wzrostu, a wszystkie jakoby tem się miały od 
znaczyć, że przez całą zabawę, a zatem w ciągu kilku 
godzin, nie przemówiły do nikogo słowa! Czyniąca 
nam ten zarzut osoba, dodała w bezimiennym liście, że 
pięć  masek milczących, przez tak długi czas, to w ię
ksze zjawisko jak całkowite zaćmienie słońca! Ani po
dzielając, ani przecząc zdaniu, ogłaszamy te uwagi nad
syłającego, pragnąc jak zawsze uczynić zadość żądaniu 
Czytelnika naszego, jak sam się mianował w swym 
ljście.

Nakładem Składu nót muzycznych Ign: Klukowskie- 
go, wyszedł Mazur pod tytułem: Ładny, skom pono
wany na fortepjan przez N. Kurzątkowskiego, grywany 
w Teatrze Rozmaitości, na Maskaradach i w obu R e
sursach. Cena kop. 15.

Apteka Belkiego przy rogu ulic Bielańskiej i Długiej, 
odebrała z Paryża  i Londynu, transport lekarstw  spe
cjalnych; oraz wyrobów i  narzędzi chirurgicznych, 
tak z gummy elastycznej iako i metalowych.

Kurs wczorajszy: za pół- im perjały ,dająrs.5  k. I 8 r/2? 
za dukaty hol: nowe ważne, żądają rs. 3, dają rs. 2 k. 
OT1/*! listy zastawne nowe, za 100 zł., żądają rs. 15, 
dają rs. 14 k. 971/*, wartość kuponu k. 55/a.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Operze Linda, przy
wołani zostali: Pani Moriani 6-kroć, Panna Henryetta 
Sulzer  4-kroć, PP. Dobrski i Troschel po 4-kroć, oraz 
P. Ziółkow ski 3-kroć.

Po ostaniem sprawozdaniu, targi Londyńskie znowu 
o jeden szyling tak na krajowej jak i zagranicznej psze
nicy  wyżej stanęły, a przy małych dostawach handel 
zbożowy coraz więcej widoków przedstawia. —  W An
g lji  czas nadzwyczaj ciepły i wilgotny. — Francuzkie 
targi ciągle postępują.— W Holandji, Hamburgu,Ber
linie, ceny pszenicy  a szczególniej iy ta ,  znacznie się 
podniosły. Potrzeby środkowych Niemiec nie ustają, 
a dostarczania nieodpowiadają żądaniom.—  Na Gdań
sk ie j  Giełdzie, tranzakcje były ograniczone jedynie dla 
braku ochoczych do sprzedaży, bo każdy w obec świe
tnych widoków rad swoje zboże zatrzymać. W ciągu 
tygodnia 3 l 5 i . pszenicy  ze spichlerza i 371/* *■  

przeszło z rąk do rąk. Nadto skontraktowano I5U . 
p sze n icy  Gostyńskiej, po 440 gul:.— Płacono za łasz 
pszenicy  ważącej od 125 do 134 f, h., po 425 o

(*)
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gul., czyli za korzec Warszawski od rs.  4  k. 80  do rs .  
5 k. 30; żyta  łaszt wagi od 117 do 120, płacono 410 do 
420  gul:, czyli korzec Warszawski rs. 4  k. 62V* do rs. 
4  k. 73x/2 .—  G dańsk 2 3 Stycznia 1852 r . —  Mako
w ski, Kendzior et Comp:.

A m e r y k a . —  Rozas, Dyktator Buenos-Ayres, w roz- 
pacznem znajduje się położeniu; ma teraz naprzeciw 
siebie Jenerała  Urguiza z 20,000 wojska, z 30 lub 
40 działami, z drugiej strony korpus brezylijsk i, 
z trzeciej 10,000 ludzi Rzplitej C orrienteś.—  W dniu 
29ym Listopada, w San Francisco w Kalifornji odbyto 
wielki meeting, w celu ułożenia środków dla poprow a
dzenia kolei żelaznej od San Francisco do brzegów Mis- 
suri;  ludność K alifornji bardzo się tym projektem 
zajęła, który bacząc na zadziwiającą energję Ame
rykanów, zapewne do skutku przyjdzie, pomimo dłu
gości linji i trudności wykonania .—  Odkryte nieda
wno w Mariposa pokłady złota, są w istocie niezmier
nie bogate; z czterech dołów w przeciągu tygodnia wy
dobyto złota za kilka miljonów franków; kopacze też 
kalifornijscy  spieszą ze wszech stron, a w tej okolicy 
niedawno jeszcze zupełnie pustej, w kilka tygodni sta
nęło miasteczko bardzo ożywione, około którego 5,000 
ludzi kopie. Nie każdy bezwątpienia majątek zarobi, 
ale więcej tam widoków jak gdzieindziej w Kalifornji, 
bo dotąd w Mariposa jeszcze nie kopano .—  W połu
dniowej Kalifornji obawiają się napadu Indjan ; og ło
szono prawo marsowe i mieszkańców powołano do 
broni.

A n g l j a . — Gabinet wezwał swych stronników w  P ar
lamencie, by się nie spóźniali z przyjazdem, albo
wiem zaraz po otwarciu posiedzeń, izbom bardzo wa
żne wnioski przedstawione b ęd ą .—  Rady gabineto
we co drugi dzień odbywają się. —  O świętowaniu 
robotników nic nowego nie donoszą; chcą oni kupić 
jednę z największych fabryk w Manchester, i tam na 
swoje konto roboty prowadzić; fundusze na kupno po
siadają, ale brak im kapitałów obrotowych, a tych wie
le w podobnym interesie potrzeba.

A c s t r j a . Wiedeń 23go Stycznia. — Dawno u p ra 
gniona reforma banku, nastąpi nareszcie; rząd rozpo
czął już stosowne kroki; reformę tę popiera mocno 
Baron Kubek. — Zapowiadają wkrótce wprowadzenie 
cenzury dzienników i pism, jak przed r. 1 8 48 .— Cały 
kongres celny osobnym pociągiem zwiedzał roboty ko
lei żelaznej na Sem ering.—  Dla braku uzdolnionych 
nauczycieli, w niektórych gimnazjach nie otwarto wszy
stkich klass. — Z powodu zjawienia się znacznej liczby 
wilków w Karpatach, rząd nagrody naznaczył za ich 
wytępienie.—  Awansowano 24ch kadetów marynarki 
na Oficerów.—  Wielki pożar zniszczył czwartą część 
miasteczka Osiek pod Żmigrodem.

F r a n c j a . Paryż 22 Stycz:. —  Dotąd liczba próśb o 
krzesła w Senacie lub Radzie Stanu wynosi kilka tysięcy; 
niektórzy z kandydatów najzabawniejszemi dowodami 
swe roszczenia popierają.—  Trzy Ministerja zwinięte zo
staną niezawodnie, to jest wychowania, rolnictwa i r o 
bót publicznych.—  Jenerałowie Changarnier, Bedeau,

Lamoriciere nie zostaną wykreśleni z kontrol armji.__
Ogłoszono dekret, mocą którego rząd kupuje akcje ka
nałów z Rodanu  do Renu, kompanji 4ch kanałów i ka - 
nału Bourgogne; jest to dość ważna operacja finanso
wa.—  Rewję na ju tro  zapowiedzianą, odłożono dla nie
pogody.— Mianowano komisję, która zbada środki, ja- 
kiemi podnieśćby można kredyt rolny.-— Wkrótce w y j 
dzie dekret regulujący prawo'posiadania broni zbvtko- 
wych.—  W 3ch twierdzach koło Paryża, 507  więźniów 
czeka na deportację; pierwszy transport deportowanych 
jeszcze nie odpłynął do Guyany. Wielka liczba tych 
więźniów, żądała pociechy duchownej, i tej im nieod- 
mówiono. Kupcy brązu polecili już giserom robotę 
orłow dla sztandarów francuzkich; model przedstawia 
orła opartego na globie, i trzymającego w drugim szpo
nie p iorun—  W przyszłym miesiącu sprzedawać będą 
bibljotekę po Królu Ludwiku-Filipie  pozostałą; sprze
daż trwać będzie cały miesiąc—  Tak w P aryżu  jak po 
departamentach, władza wiele szynków podejrzanych 
zamyka i tylko z wielką trudnością konsensa udziela —  
Dekretem trybunału handlowego ogłoszono bankru
ctwo P. Alex: D um as.—  Teatra nie mogą się skarżyć 
na Prezydenta, chce on, by kwitnęły bardzo; Komedia 
francuzka  dostaje zapomogi 240,000 fr. rocznie, i 50  000 
&  “ “ f i " *  ,oka,u umarzają. Wielka opera dostaje 
620,000 fr. zapomogi i 50,000 fr. przez lat kilka, na u- 
morzenie znacznych długów, jakie dziś ma. Prezydent 
będzie miał loże we wszystkich teatrach, którym także 
dadzą wynagrodzenie, za straty poniesione w pierwszych 
dniach Grudnia—  Na przyszły bal w Tuileries, wyda
no 6 000 zaprosin; tańczyć będą w sali Marszałków i 
w galer jiZżzazsy, jak za czasów Cesarstwa—  Arcy-Biskup 
P aryża  wkrótce daje wielki obiad, na który' zaprosi 
Ministrów i wyższych urzędników—  Urzędnicy pobo
ru skarbowego otrzymają mundury—  Nie tylko Sena
torowie, ale i Członkowie CiałaPra wodawczego, oraz R a
dy Stanu, dostaną kostiumy; senacki tylko ma być bo
gatszy nad inne. Kilku malarzom polecono robić pro- 
jekta; haftów na fraku wedle dawnego kroju francuz- 
kiego ma być niezmiernie wiele, tak, że prawie materji 
nie widać; nie wiadomo tylko, czy fraki te mają być su
kienne, czy axamitne—  Kilku architektów układa p la 
ny uroczystości i zabaw, które mają się odbyć w Lutym, 
z powodu ogłoszenia ustawy; chcą tem ściągnąć wielu 
cudzoziemców; zabawy mają trwać dni 8 —  Dziś renta 
3-procentowa stanęła na 65 fr. 30 c. Renta 5-procen- 
towa spadła o 1 fr. 10 cent: .— W d. 21 b. m. z pow o
du rocznicy zgonu Króla Ludwika XVI, wszelkie przy
jęcia urzędowe zostały odwołane.

Paryż 23 Stycz: (depesza telegraficzna).—  Dziś Mo
nitor  ogłosił następną zmianę Ministrów: Persigny  
spraw wewnętrznych, Maupas policji, Abatucci sp ra 
wiedliwości, Bineau  skarbu, Casabianca Minister s ta 
nu. Inny dekret nakazuje sprzedaż majątków Xiążąt 
domu Orleańskiego, w przeciągu roku na rachunek w ła 
ścicieli. Wszystkie darowizny Króla Ludwika Filipa 
zrobione na rzecz członków jego Rodziny unieważnio
ne i do dóbr przyłączone zostają państwa. Wyprswa 
wdowia Xiężnej O rleańskiej utrzymuje się; reszta od-



dana na  ins ty tucje  dobroczynne i na  uposażen ia  legji 
h o n o ro w e j .

Paryż 23 Stycz: (depesza te legraficzna).—  Dzisiejszy 
Monitor u spraw ied liw ia  konfiskację d ó b r  X iąż ą t  Orle
ańskich. p rzyk ładem  Ludwika X V III, k tó ry  podobnież  
z m ają tk iem  Napoleona postąpił .

H i s z p a n i a . —  M inister  wojny poda ł  się do dymisji? 
dymisja  ta p rzy ję tą  została,a na miejsce J e n e ra ła  Lersun- 
di, m ian o w an o  M inistrem  Jene ra ła  E speleta .—  Je n e ra ł  
Narvaez p rzyby ł już  do Loja. —  R z ąd  ciągle wiele ma 
do czynienia z wierzycielami, k tó rzy  nie przes ta ją  poda
wać pro testac ji  i zażaleń na o s ta tn ią  regu lac ję  d ługu  
hiszpańskiego.

N i e m c y . —  Na p ierwszem  g łosow an iu ,  tak Izba p ie r 
w sza ,  jak druga w Ilannowerze, zatw ierdziły  trak ta t  za- 

. w arty  pomiędzy Prusam i i Hannowerem, i  w arunk iem  
jed n ak  zaprowadzenia  zmian p ro je k to w a n y c h .—  W  o r 
ganizacji landw eru  p ierwszego pow o łan ia  w Prusiech, 
zajdą pewne zm iany .—  WBeW zzizemająutworzyćBiskup- 
s tw o (katolickie. — U rządzono  w Berlinie  linje tele
graficzne do dawania sygnałów  przy pożarach  i u ła tw ie
nia służby policyjnej.

P r u s y .—  K ró l  P ruski, m ia n o w a lX .  Brodziszewskie- 
go, B iskupa Suffragana i P roboszcza  K ap itu ły  Gnie
źnieńskiej, K aw alerem  o rderu  Orla czerwonego U le j 
klassy.

W ł o c h y . —  Deficyt w skarbie  toskańskim  w c ią g u  
la t trzech do 1850  r . ,  wynosi przeszło  19 m iljonów . —  
W  Neapolu kupcom  szw ajcarskim  w ypłacono  już su m 
m y przez nich wylikwidowane, z pow odu w ypadków  
w Męsyniti w 1848 i 1849 r.;  wkrótce podobneż wypłaty 
uzyskać m ają kupcy francuzcy, angielscy etc,.—  W Mel- 
fi  i Reggio  czuć się dało silne trzęsienie  z iem i.— Na za
pytanie P. Avigdor, Minister Cavour w Izbie sardyń- 
sk ie j  oświadczył, że kredyt państw a dobrze stoi.

R o z m a i t o ś c i . — Befana  w tym  rok u  o dpraw ioną  zo 
s ta ła  w  Rzymie; jes t to ja rm ark  n o c y  T r z e c h  K r ó l i , n a  
k tó rym  sp rzed a ją  się zabawki dla dzieci. —  P o m im o  
sw ego wieku (83 lat), M argrabia  A nglesey  P a r  angiel
ski, po low a ł jeszcze dni temu kilka, i u b i ł  27 sztuk
zw ierzyny  W liczbie dom ów ,k tó re  rozebrane  będą przy
ul: Fosses-Saint-Germain , I'A uxerois  (w Paryżu), z na j
duje się dom, w k tó rym  mieszkał słynny m alarz  Vanloo. 
(O braz  konwersacja h iszpańska  tego mistrza, znany 
je s t  W arszawie, gdyż był przedstawiony na Wielkim 
Teatrze  w r .  1839, przez am atorów , na korzyść u b o 
gich pod op ieką  T ow arzystw a  W arszawskiego D o b ro 
czynności) .—  D w óch  młodych ludzi miało wielką o- 
chotę’ polow ać w Lipcu, to je s t  w tedy ,  kiedy p o low a
nie we Francji p raw em  jest zakazane. Co myśleli,  to 
i też w kró tce  uczynili.  Zabili 3ch zajęcy, pokrajali  i 
popakow ali  w kieszenie, by je  tem łatwiej m ożna było 
przeszwarcować  do miasta. Przed rogatkam i wstąpili 
do res taurac j i  i kazali dać sobie obiad w osobnym p o k o 
ju .  Garson u s ługu jący  im, z natury  wielki ciekawski, 
p o d s łu cha ł  podedrzwiam i następną  rozm ow ę: »Adol- 
fie, obaw iam  się by n a sn ie p rzy trzym an o!” » W iktorze, 
jes teś n ierozsądnym , pozwól mi tylko działać.”  »A je 

żeli n a s  wydadzą ślady krw i!”  »Pokra ja łem , zapakowa
łem  i schow ałem  wszystko tak dobrze, jak n a jp ie r^ szy  
c h iru rg  p a ryzk i .”  Te s łowa przerażające, były dosta
teczne dla Garsona. Wybiegł, i zamiast przyniesienia  
polędwicy, sp row adził  kaprala  i 4ch żołnierzy. >rGdzie 
są  t r u p y ? ”  Na to zapytanie obadwaj strzelcy zbledli, i 
Wiktor r z e k ł : »Panie kapralu , to był tylko żart!” »Co? 

żart? tym sposobem  zabijać,.. . p iękny mi żart!” »Cóż 
robić, trzeba będzie za to zapłacić 30  franków,” ode
zw a ł  się Adolf. »Trzydzieści franków  za życie człowie
ka!” zaw oła ł  oburzony  kapral .  S łysząc te słowa m ło
dzi ludzie, g łośnym  parsknę li  śmiechem, n ieporozum ie
n ie  zostało w yjaśnionem, strzelcy oddali zwierzynę i za
płacili kary 3 0  f r a n k ó w .—  Niedawno we Francji j e 
den z o jców, dał synowi kilka tysięcy złotych i w y p ra 
w ił  go do uniw ersy te tu . T en  przybywszy do Pary
ża  i zasm akowaw szy w przyjemnościach tego miasta, 
ani pom yś la ł  o Akademji.  P rzypadk iem  ojciec przyby
wszy do stolicy, spostrzega  swego syna w  towarzystwie 
kilku dandych; nie wierzy oczom i z nieśmiałością zapy
tuje, »co ty tu  rob isz” ? »Ja, nie mam przyjemności znać., 
zapewnie P a n  Dobrodziej za kogo innego mnie b ie
rzesz”  rzek ł  synek wyrodny. Nic nie powiedział o j
ciec, i ze ściśn ionem  sercem wyjechał z Paryża. P o  
kilku miesiącach, straciwszy pieniądze, wraca synek 
pod rodzicielską strzechę i ujrzawszy ojca, rzuca mu się 
do nóg. » P an  Dobrodziej zapewne mnie za kogo  i n 
nego bierzesz,” ze łzami rzek ł ojciec. Szczerość w y
znania  winy, żal i wstawienie się matki,  rozbroiły  do 
reszty  ojca, przebaczył zb łąkanem u omam ieniem  syno
wi, z w aru nk iem ,ab y  kilka razy przeczytał przypowieść 
o synu m arnotrawnym .— W budżecie pruskiego  roini- 
s te r ju m  oświecenia, stoi sum m a 1,000 talarów dla ubo
gich literatów .— Malarz k ra jobrazów  Marcin Werstap- 
pen i Antwerpji, P ro feso r  Akademji Ś . Ł u k a s z a , zm ar ł  
w Rzymie  7go Stycz: r. b. —  Pewien Jegom ość patrząc 
na u rod neg o  subjekta  w handlu  korzennym , r z e k ł :  
»D ziarski jes teś kawaler, a czy też przytem wiele masz 
odw ag i?” »Ja  od-wagi ni j  nie  m am , bo ważę w ten
czas kiedy pan p ryncypał ro zk azu je .”

Z (Kowala). S zacow ny Redaktorze! Moja żona bę
dąc p rzekonaną ,  iż jedna z szarad t. j: (Prasowanie), jest 
u tw o ru  twego k o rresponden ta  W aw rzyńca  /Trzz/', który 
nigdy nieżałuje przycinków dla kobiet, posyła ci szara
dę do jego m ałżonki,  k tórą  jeżeli chcesz, umieść w przy
sz łą  Ś rodę  i przyślij exem plarz  Kur jera  dla mej żony 
n a  różow ym  papierze.

SZA R A D A  nadesłana  z Kowala 
Do

Wej Dezyderji Kruk.
Twój Mąż dru g ie  i czw arte  ciągle Dam przypina,

Szkodzi (tawet trzeciem u, pranie, prasowanie;
Jeżeli w ięc od Ciebie i burę dostanie,
A może pierw sze , czw arte; ... w łasna jego wina.
Niech lepiej szczerze w yzna, źe wszyscy Mężowie,
Są  wszyscy, a z nas żadna nic na to nie powie.—

W imieniu wszystkich Mężatek 
Jedna z Czytelniczek Kurjera.

(Zeszła Szarada Nowina).
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PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Antoszewski Rom: Oby: z S ierakow a n r 584; Bewad Jcne:-M ajor 

z  Kijowa; Radea Stanu Chrzanowski Luk: Prezes T rybunału  C y
wilnego I Instancji zR adom ia n r 586; Handkock W iliam  Inże: z Lon
dynu n i'601; Kiciński Tade: Oby: zR adzym ina n r  625; Potkański Ju - 
Ijan Oby: z W oli Tarnow skiej nr 134S; von Radke Alex: Podpułko: 
w ojsk Saskich z Giżyc nr 419; Złotnicki Nikodem Oby: z W itonie; 
Zieliński Konst: Ob: z W oli T urow skiej.

W yjechali-. Bielski W ioc: Oby: do Głuska; de Bathe Hen: Perce- 
w al Kapit: wojsk angiels: do Petersburga; Datillois Kar: Frań- Agro
nom do Francji; Kaczkowski Jan Oby: do Lublina; Kotzebue Helena 
Żona Jenera ła  do Petersburga; Leroy A lexandryna Oby: do P aryża; 
Suchozanct Jen:-Lejt: doNowogeorgicwska.

DOIIESIEYIA.
Kilka dni temu, w przejeździe z Bielańskiej ulicy za Żelazną Bra

mę, zgubiono P1ENIĘŻNIK kasztanow aty , z pieniędzm i.—  Na o- 
.sta łT ue/M askaradzie stracono o sta tk i  na o s ta tk i  zaw arte  w cie
mnym P1ENIĘŻN1KÓ ze srebrnem  okuciem, w  którym  znajdow ały 
się rńwnież papiery, papierki, papierosy i lo tery jna assygnacja do 
F ortuny .—  Z powrotem z Kaskady,uroniono KALOSZ z gnmmy-ela- 
stycznej. —  Delikatny znalazca PiENIĘŻNIKA, mńgłby powrócić 
ca sobie za niepotrzebne uzna, w domu Błeszyńskiego nad Kancela- 
r ją  Kom isarzaCyr: III, na drugie piętro, gdzie czarna kartka nazw i
sko poszkodowanego (od północy do św itu w domu byw ającego), 
w skazuje.—  Tamże można odebrać drugi KALOSZ do pary  znale
zionego.

OSOBA posiadająca odpowiednią kw alifikację do zajm owania 
się  edukacją dzieci, i pozostająca nateraz bez zatrudnienia, ży 
czy  przy jąć obowiązki N auczyciela w jak im  domu w  W arszaw ie, 
lub też Rządcy Domu; o czem powziąść można bliższą w iado
mość pod N r 410 na Krakow :-Przedm :, u S tróża Macieja.

Y  Dla wszystkich W łaścicieli Domów w  W arszaw ie, prócz ł  
* prowadzonych X i ą g  głównych Ludności, w ydrukow ane zo-1 
I sta ły  nowe SKÓROWIDKi), których można dostać j 
j gotowych i oprawnych w D rukarni Józefa Tomaszewskiego, *
) przy  ulicy Bielańskiej Nro 600. ^  „ j j r u r.f,

POKOJE pojedyncze, z Kuchenkami, z meblami i usługą, lub 
bez, na miesiące, kw arta ły , na lm , 2gicm i 3ciem piętrze, każ
dego czasu najętem i być mogą.—  Dwa SKLEPY z iMieszkaniem, 
p rzy  ulicy Sto Jaóskicj, są do najęcia. W iadomość pod Nr 297, 
w p ro st Zamku, u Gospodarza domu.

FO RTEPJA N  palisandrow y, o 7u oktaw ach, zupełnie
r ,  ę nowy, jes t do najęcj^ pod Nr 617 przy  ulicy Daniło-

wiczowskiej w  domu Bibljoteką Załuskich zwanym, 
w  korpusie w  drugiej sieni, na lm  piętrze.

P ew na Osoba, życzy zaciągnąć pożyczkę na hipotekę 
lub obligację, na Dom o p ię trze  z Oficyną, murowane, 
od summy 5 do 10,000 zł. Ktoby sobie życzy ł wypoży
czenia, zechce łaskaw ie zgłosić się pod N r 489 a, do 

Kantoru Anieli Zalewskiej.
Hyaeyntów, Tulipanów pełnych i pojedynczych, 

N arcyzów , Tacetów , i innych Kwiatów , w  doni
czkach; oraz Bukietów gustownie ułożonych, i Kaine- 
lji, nabyć można w Składzie Kwiatów i Owoców, 

N iw ińskiej, w s'rodkowym dziedzińcu gmachu Pocztowego.

DOBRA Chylino j Cfiylinko, w  Gub: i Pow: Płockim, położone 
pomiędzy m. W yszogrodem a Bodzanowem, odległe od W is ły  w erst 
dwie, podług mappy m ają rozległości w łók noWop: 32, w  tern boru 
■włók 7, w ysiew u pszenicy 50, żyta 100, a,'siana dobrego fur 100, 
ludność dostateczna, zabudowania miejskie i dworskie w  dobrym 
stan ie , woda zdatna do założenia młyna lub pomniejszej fabryki, są 
do sprzedania z w olną possesją od Sgo Jana 1852 r .  W iadomość 
bliższa codzień, ale z rana, pod N r 657 na Lesznie, w handlu Ko
rzennym , lob u S tróża Antoniego, albo w prost u Dziedzica W .F au 
sty n a  Łempickiego,'w Zalesiu mila 1 od Płocka. —  W  temże samem 
miejscu w  W arszaw ie, jest zupełnie dobre SIODEŁKO damskie, do 
sprzedan ia .

Z polecenia W7yższej W ładzy , w  Zarządzie Inspektorskiego W y 
działu Aptekarskiej części czynnej Armji, w  Koszarach Radziw ił- 
łowskich p rzy  ulicy Górnej Nr 1755, w d . 1 8 /3 0  Stycz: o godz: 11 
z rana, odbędzie się L icytacja iu minus, na dostaw ę do W arsza
wskiego Aptecznego M agazynu LODU do lodowni; na sprzedaż s ta 
rego Płaszcza po b. Uczniu tegoż Magazynu, i s ta re j U przęży na ko
nia; w dniu 22 Stycz: (3  Lutego), przetarg. Każdy zatem m ający 
chęć podjęcia się tej dostaw y, winien je s t złożyć przy  deklaracji 
na papieęze stęplow ym  ceny 30 kop:, dowody kw alifikacyjny i le
gitym acyjny; oraz wadjum  na dostaw ę lodu 7 rs. 50 k. s r ., k tóre 
nie utrzym ującem u się przy  licytacji, natychm iast zwrócone będą. 
Bliższą inform ację szczegółowych w arunków  licytacji i dostaw y, 
powziąść można w K ancellarji w yż wymienionego Inspehtorjatu ; 
nadmienia się przytem  interesentom , że deklaracje przyjm ow ane 
tylko będą w terminach oznaczonych do 11 godziny z r a n a .—  In
spektor, Radca Stanu, D. Vasilieff. Pomocnik Inspektora, Radca 
Kolegialny, J. Sołow iew .

HYACYNTÓW , TULIPANÓW  kw itnących i roz- 
kw itającb , dostać można p rzy  ulicy N ow y-Sw iat 
pod Nr 1258 «, po cenie um iarkowanej. W iado
mość na miejscu.

Do głównego składu tow arów  chińskich i perskich p rzy  ulicyg 
iKrak: Przedmieście w dom uJW . W ernera p o d N r3 6 9 , obokTo-r" 
jw arzystw a Dobroczynności cxystującego, odebrany został świc-U 
ży transport rozmaitych Tow arów  chińskich i perskich, jako  to:« 
imaterji jedwabnych na suknie; Chnstek i Szali, prawdziwych^ 
kaszm irow ych , oraz T arm ałam y, M aterji atłasow ych w  pasyfi 
praw dziw ych chińskich, i sztuczek na kamizelki z celniejszychH 
(fabryk.—  T ata rzy n , Abdnł-R ą c h m a o k u ło  w .

KANAPA, 2 Fotele, 12 Krzeseł, mahoniowych, w ło- 
siennicą^ pokrytych; oraz S tół duży składany, maho
niowy; Żyrandol z massy papierow ej, i 7 W idoków 

— 4 W enecji, w szystko zupełnie w dobrym stanie, są do
zbycia. W iadomość w Drukarni Kurjera.

W  dniu 25 Grudnia r .  z., zgubiono W E X E L  na zł. 4 ,500, w y 
staw iony w dniu 25 t. m. na 3 miesiące idące po sobie, od P. E d
w arda Engel z Bresla, przez Benjamina Kruszę. Ostrzega się 

- Z nalazcę, żc len W exel żadnej w artości nie m a.—  Benjamin 
K ruszc , z Pabianic. ,

Od Igo Kwietnia r . b ., je s t do w ydzierżaw ienia OGRÓD wielki, 
w raz  z Domem, na rogu ulicy T w arde j, Żelaznej i Z ło tej, pod Nr 
1505 </.. Bliższe w arunki powziąść można na Krako:-Przcdm: pod 
N r 331, w  KaDtorze L oterji.

Przed Nowym-Rokieni, idąc z Tamki do Nalewek, zgubiono P A 
PIERY różne, K ontrakty daw ne, w polskim i niemieckim języ k u , 
tudzież Listy memicckie, hebrajskie pismo i t. p., sznurkiem  obw ią
zane. Łaskaw y Znalazca raczy oddać do Kupca i Koli: Loterji, Icka 
Maliniaka, na Grzybowie pod Nr 1101, za nagrodą.

Są do sprzedania dwa BUHAJE, rasy  Szw ajcar
skiej, jeden pół roku m ający, a drugi 4 ry  tygn- 
daie. W iadomość w Magazynie Solnym, na Solcu, 
u  S tróża Alexandra.

Ktoby miał P0HÓJ obszerny z osobnym w ch odem ,#7 
^w środku m iasta, do najęcia od W iclkiej-Nocy, dla K a w a - ^  
kiera; raczy dać wiadomość do Kandlu Sukna Szupienicw icza#7 

O 'po<) Nr 441 przy ulicy K -ako:-Przedm ieście.—  Również p o - ^  
°'|k trzehną je s t ŁOOOWKIIA, chociażby do współki o d - # 7 
U stąp io n a ; wiadomość tamże. __

W  przejaździe przez W arszaw ę, mam honor polecić 
się wszystkim lubownikom Ogrodów i Kwiatów, ze 
swoim doborem DRZEW  Owocowych, j . I. Jabłoni, 
Gruszek, W iśni i Czereśni, Śliwek Rcnglot, Brzo

skw iń, Moreli, W inogron, Agrestów, Porzeczek i Malin; tudzież O- 
grodowych i miesięcznych Róż i Kamelji, wszelkiego rodzaju Kwia
tów i Roślin; Cebul holeuderskich kw iatow ych i ogrodowych. Ho
tel Lipski N r 3 .—  D i r r ,  Ogrodnik.
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B A N K  P O L S K I .
Zawiadam ia in teresow aną Publiczność, żc w  d. 24 Stycznia (5 

Lutego) r. b. ogodz: 10 z rana, w  Biurze Naczelnika P -tu  Łom
żyńskiego i przed tymże Naczelnikiem, odbytą zostanie głośna 
licy tac ja , in plus, na sprzedaż 2ch Spichrzy zbożowych, poło
żonych w Łomży, nad N arw ią. L icytacja zacznie się Od summy 
zniżonej do rs. 2000. Vadium ustanaw ia się na rs. 200. Opis szcze
gółow y Spichrzy i w arunki sprzedaży można p rzejrzeć w godzi
nach służbow ych w Rządzie Gub: Augustowskim, u Naczelnika P -tu  
Łom żyńskiego, i w  W ydziale P rzem ysłu w Banku Polskim. —  
P rezes, Radca T ajny, J. Tym owski. Za Naczelnika K ancelarji, 
Radca Honorowy, A. H eppen.

W arszaw ski A rty llery jsk i A rsenał K onstrukcyjny niniejszem za
w iadam ia, iż w d. 31 Stycznia (12 Lutego) i 4 /1 6  L u tego r. b., 
odbywać się będzie w  domu pod N r 1778 p rzy  ulicy Sto-Jerskiej, 
licytacja, na dostaw ę 14 glansowanycli i 6 surow cow ych SKÓR. 
Do licytacji przypuszczeni będą tylko zaopatrzeni w  św iadectwo 
W ładzy  miejscowej z r .b .  n a p ra w o  przystąpienia do takow ej, o- 
ra z  m ający odpowiednią kaucję w yró w n y w ającą  3ej części cał
kowitej summy zakontraktow anej t. j .  rsr. 76. L icytacja odbywać 
się będzie od godziny 10 z rana do 12 w południe, i po upływ ie 
lego czasu nikt do takowej przypuszczonym nie będzie. P rz e jrze 
nie w arunków, wzorów i bliższe objaśnienia udzielane będą każdo- 
dziennie, w yjąw szy  doie Niedzielne i Św iąteczne, w Kancellarji 
A rsenału, od godziny 9ej z rana do 2ej popołudniu.—  Dowódzca 
W arszaw skiego A rtyleryjskiego A rsenału Konstrukcyjnego, P u ł
kownik, G avb u n o ff 1. T łum acz A rsenału , Z im m er mann.

Potrzebna pożyczka Rsr. 15 do 22cb tysięcy . Summa 
ta może być zabezpieczoną na domu m assyw  m urow a
nym tu w  W arszaw ie przy  jednej z ulic pryncypalnych 
położonym; —  Kloby więc m iał takow ą, zechce adres 

swój (bez pośrednictwa A jentów ), zostawić u W go Clavcl przy u li
cy Śto-Krzyzkiej, w domu Nro 1340 zamieszkałego, którego mo
żna zastać u siebie, z rana o godz: 9 te j, a po obiedzie o 3ciej.

FO RTEPJA N  o 6u oktaw ach, w stan ie  bardzo do
brym , je s t do sprzedania za cenę zł. 500, w R yn
ku Slarego-M iasta pod N r 43. Wiadomość u Go- 
sporarza.

Mając  zamia r  na wiosnę  urządzić  Chodnik M ar 
murowy  przed memi  domami  pod Nr 490  i 491 przy 
ulicy Miodowej  położoriemi,  wzywam osoby, któreby 

i chciały podjąć się dosla*V i ułożenia potrzebnych 
F L I Z Ó W  M A R M U R O W Y C H , aby się 

i z deklaracją  ceny,  do mego Kantoru  zgłosić zechcia- 
j ł y ,  gdzie p lan  t r o tua ru  obejrzeć mogą.  Flizy 
* być kładzione na całą szerokość t r otuaru ,  to jest tak, 

aby mur ów domu  dotykały,  potrzebna zaś ilość fli
zów ostatecznie teraz jeszcze oznaczoną być nie mo  

j ż e ,  gdyż t akowa zależeć będzie od tego, czy t r otuar  
‘ kosztem Rządu  z tej s t rony ulicy Miodowej ,  przy któ 

rej znajduje  się pałac Rządu Gubernja lnego,  w tym 
r o k u  położony będzie,  lub łiie. W każdym razie, sze 

j r o k o ść  t r o tuaru  Rządowego za jmować będzie mniej- 
}szą przestrzeń;  flizy zaś ma rmurowe ,  maj ą być ga i 
?tur iku i miary ,  przez Magist rat  Mias ta  Warszawy?
J przepisanej .  Stanisław Lesser. {

NASIENIA Buraków białych cukrowych, nadszedł z Qwedlin- 
burga transport do Składu Nasion Dra F. Betzhold, p rzy  uli: Sena
torsk iej-N r 471, obok Resursy, i sprzedaje się w  wmrkach o ry
ginalnych (brutto  za netto) funt po kop: 15.—  Tamże dostać mo
żna CUKRU rafinowanego w podlejszym gatunku, w  całych g ło
wach, funt po kop: 15. > ,

Panna uzdatniona do kraw iecczyzny, jako też i do haftu, ży 
czy miejsca w domu przyzw oitym . Wiadomość przy ulicy Ale
x a n d r a  pod Nr 2768, na lm  p iętrze, u P. Śliwińskiej.

W yborne POW IDŁA śliwkowe, nadeszły z Krakow a, do domu 
W . L ira , pod N r 1049 przy ulicy Grzybowskiej; żądający  naby
cia onycb, w  każdym czasie, za pomierną cenę, usłużonym być 
może.

LODOW NIA z Piw nicą, znana z doskonałego konserwowania 
się w  niej Lodu, je s t do w ynajęcia w domu Bazar zwanym, p rzy  ul: 
Granioznej N r 969;—  w tym że Bazarze, jest również do najęcia 
każdego czasu MIESZKANIE, z  2ch Pokoi złożone, na 3m piętrze. 
O wszystkiem  wiadomość u Rządcy domu.

Z powodu w yjazdu, jes t do w ynajęcia LOKAL z7 u  Pokoi zło
żony , z S tajnią i W ozownią, od 1 Lutego do 1 Kwietnia, a od Igo 
Kwietnia może być na czas dłuższy w ynajęty . Wiadomość u Rząd
cy domu w domu A. Skw arcow  N r 413 a.

T rzy  POKOJE z meblami mahoniowymi, Przedpokój i Kuchnia 
angielska, do najęcia od Igo Lutego, pod Nr 395 w  gmachu Śgo 
Rocha na Krako:-Przcdm:, na lm  piętrze od frontu, druga sień od 
Gimnazjum. Wiadomość tamże.

zdi •owe, życzą przyjąć obowiązek. Wiadomość 
przy  ulicy E lektoralnej i Żelaznej Nr 773, u Akuszerki.

Zgubioną OBLIGACJĘ CZĄSTKOW Ą Królestw a Polskiego, na 
Z ł. 500, Serja 2489 Nr 248 ,898 , należącą do Porucznika Dmi- 
triew a z Ekw ipażu Gwardyjsniego, Znalazca raczy złożyć w Dru
karni K urjera.

OGRÓD w arzyw ny i owocowy, w pośrodku miasta poło
żony, z Domkiem na mieszkanie, trebhauzem i oranżerją, je s t do 
w ydzierżaw ienia w  każdym czasie. Wiadomość u Przełożonego 
X X . Karm elitów na Krako.-Przedm:.

Do najęcia od W ielkiej-Nocy LOHAŁ frontowy przy uli
cy Krakowskie-Przedmieśeie, z pięciu pokoi, kuchni i piwnicy, 
pod Nrem '446, naprzeciw  X X . Bernardynów._______

H  U trzym ujący Handel Korzeny, W in, Koperku i Anyżu, podjj 
K firm ą I* .  25. M U S K ł lA T ,  w W arszaw ie, exystu jący  p rz y S  
fijulicy Franciszkańskiej, w domu własnym pod Nr 1808 od la t 50,! j 
gjstarałem  się zawsze ile możności zadowolić Szanowne Osoby ,j 3 
(fiktóre mój Handel zaufaniem swojem zaszczycać raczy ły . Otrzy-J J 
Ujjmawszy św ieży transport K O P E R K U  i ANYŻU, z takowymi J 
Pfimam zaszczyt polecić się, zaręczając tak za dobroć, jakotez za, 2 
K św ieżość tow aru , po cenie bardzo umiarkowanej. j  j

Za dni mniej więcej dziesięć, zdarza się O H A 2 J A  powo
zem lub b ryczką, extrapocztą, przez Lublin, Uściług, Duboo i 
Ostróg, ma tra k t  Kijowski. Wiadomość u Stróża domu Nro 369 
p rzy  Ulicy Bednarskiej.—  Tamże dowiedzieć się można o bardzo 
korzystnem  nabyciu SRIIŁRIA. i KORTÓW .

Trzy  P O K O J E  i KUCHNIA,  z MEBLAMI ,  do 
najęcia od Igo Lutego, r .  b.; wiadomość na 2giem p ię 
trze przy olicy Nowy-Swiat  Nro 1261.

Osobie jadącej od gmachu L oterji p rzy  ul: Now y-Św iat, 
®  do Hotelu Litewskiego, przy wysiadaniu lub wsiadaniu do do
rożki, w ypadł ZEGAREK złoty, cylinder, na 8u kamieniach, w ra- 
*z łańcuszkiem zw ło só w  pleciouym i złotym kluczykiem. Sumienny 
Znalazca niech raczy złożyć w Hotelu Litewskim pod Nr 3, u w ła
ściciela tegoż Zegarka, a oprócz wdzięczności, sow itą otrzyma na
grodę.

TRYKI dla popraw y OW IEC uajpacrwszego i dru
go rzędu,— Od 1 Stycznia r. b. Babyć można w W ól
ce pod Strzałkow em , nadgrauicą W '.X . Poznańskie
go.—  Od la t 26 prowadzi się moja zarodowa O w czar

nia w familjacb, a to w celu wykorzenienia chorób sukcessyjnych. 
W szystk ie  familje, w których się jeden zdarzy ł przypadek kłosa, 
z a ra z  z całkiem potomstwem zostały wyrzucone. Od 7 la t juz ża 
dnego kłosa w mojej zarodowej Owczarni nie miałem; jes t to na- 
'groda za wielkie ofiary, które z cierpliwością ponosiłem; nikt 
na całym  świecie nie prow adził w tak ścisłym porządku, nikt nie 
ponosił takieb s tra t, w yrzucając potomstwa macior, które u Xię- 
cia Lichnowskiego po 30 duk: opłaciłem; Xięgi moje te straty  u o 
wodniają, a czas przekona jak  zdrowe po moich Trykach bf z 'e 
potomstwo. W ełnistość i powaby mojej Owczarni zatwierdziła J- 
staw a Londyńska, oraz.piim a publiczne. Każdego roku o



—  136 —

stnieć będzie Z akład  moich T ryków  w  W ólce. Kio w ięc z Szan: 
Panów  praw dziw ie pięknego zdrowego T ry k a , nabyć pragnie, 
niech się uda do W ólk i. Może to się zdarzyć, źe co do cienkości 
równego u X . Lichnowskiego, T hcra , B arlensteina, G ad.gasta , P ri-  '  
tw ica, Operdorfa, natrafi. —  Ignacy Lipski, P rezes i Członek T o
w arzystw a Agronomicznego.

Pięknych HYACYNTÓW , T A C E TÓ W , NARCY- 
SÓ W , TU LIPA N Ó W , i KONW ALJE kw itnące i 
rozkw itające, po zniżonej cenie; oraz ulubionej Rze
py Teltow skiej (T e ltau er Riiben), K alafjorów , Ka

pusty  Bruxelskiej i Salsefji, dostać można w  Ogrodzie Rudolfa 
Ohma, za W olskiemi rogatkami. —  Tamże powziąść można w ia
domość o 2ck OGRODACH do sprzedania lub w ydzierżaw ien ia .—  
Tam że rów nież potrzebny je s t OGRODNIK, zdatny do założenia 
Ogrodów. 1

P rezydujący  w  Komitecie w yznaczonym  do wykończenia Ko
ścioła murowanego w e w si Prostyni Okręgu ^W ęgrowskim , w zy
w a Majstrów z bliższych miast, jako to : O strow ia, Łomży, Sie
dlec, i innych, aby, jeżeli życzą sobie przy fabryce w yżej wspo- 
mnionej, rozpocząć się mającej z początkiem wiosny r . b ., podjąć 
się wykonania następujących robót: 1) Mularskiej bez m aterjałów , 
w yanszlagow anej na summę Rsr. 1841 kop. 49 czyli Z łp. 12,308; 
2 ) Ciesielskiej bez m aterjałów , wyanszlagowanej na summę ru 
bli sr. 861 kop. 35 czyli Z łp. 5 ,742 gr. 10. 3) Roboty Stolarskiej
zm aterja łem , wyanszlagowanej na summę Rsr. 1 ,039  czyli Złp;
6 926 gr. 20; zgłosili się najpóźniej do końca Lutego r. b. celem za
w arcia  stosownych układów z Komitetem, do Dworu w e wsi Pro- 
s tyo i, niiejsca posiedzeń tegoż Komitetu; gdzie od W ójta  Gminy 
P rostyń , powezmą bliższą wiadomość o  w arunkach do układów . 
Ostrzega się, że Komitet, z M ajstrami tylko, posiadającemi kw a
lifikację i odpowiedzialność, w układy wchodzić będzie.—  Ł a g ie 
w nicki.

BILET zastaw u Lom bardow y, w ydany za N r 5531, zaginął. 
U prasza się w ięc każdego, ktoby takow y znalazł, o oddanie go 
do D yrekcji Lombardu w  Magistracie tutejszym  urzędującej, tem 
bardziej, że żadnej ztąd korzyści odnieść nie może, albowiem sto
sowne ostrzeżenie już nastąpiło.

Z  powodu w yjazdu, są  do sprzedania lub wynajęcia H U G Ł E  
angielskie, w  dobrym stanie, za pomieroą cenę, pod N r 1858 
przy  ulicy Zakroczym skiej, w oficynie, w prost bram y.  ̂ ^

I ^ ^ w ^ h / S a W a ł o w i e  C I A S T A  i
Mam zaszczyt Sż: Publiczności donieść, iż oprócz w iadom yehji 

3§w zeszłym roku C iast K arnaw ałow ych podr nazwiskami, j a k o | |  
f t o :  INDYJSKIE OCZY, ANANASOW E GORY, SZYLDKRE 
jłT O W E  KRAPFY, JELEN IE OZORKI, i t .  p.; w tym że roku! 
flzuow u zupełnie nowe, w  części z w łasnej kompozycji, w  c z ę -p  
p ś c ł  z zagranicy zapisanych recep t, i w  w yrabianiu różnego^ 
yfkształtu  onyeli, przyrządziłem  następujące a rty k u ły , zktórcmijjp 
^po lecam  się, a mianowicie pod nazw ą, jako to : p
9  1) ARLEKJjŃSKIEMI K RA PFEN, po . . . .  kop. 3; gg
% 2) LONDYNSKIEMI INDUSTRIE KAPELUSZAMI, po k. 3;
’Ł  3) BISQUITEM a la ASTURIE, p o .............................. kop. 5; p
f£ 4) ACH! JAK TO SMAKUJE WYBORNIE, po . kop. 5; §
%  5) PONCZOWYM SMOCZKIEM, po . . . . kap. 5; g
o  6) OBWARZANKAMI REDUTOW EM I, po . . kop. 2. §
"jjt Powyższe artyku ły  są ńouie, i będą Szanownej Publiczności^  
g u ie ty lk o  gusLowue, ale dowcipne i na karnaw ał przyjemne, p  
p  Obstalunki na T O l ł T T ,  a osobliwie na tacach, które w y ż p  
glwzmiankowanemi nowemi ciastami ubrane, i z najw iększą ak u -g  
p ra tn o śc ią  uskutecznione będą. p

po P / a ,  2 ’/ a  i 5 kop. z wybornemi konfitura-C? 
%m\, są każdego czasu gotowe i gorące.
g  Uprasza o łaskaw ą pamięć Sz: Publiczności, Lud: Rudolph, 
^C ukiern ik  przy ulicy Długiej 0 P au 'ińskim .^|

DOBRA ziem skie: 1) Gołnein w  Pow: Płockim; 2) i przyległe 
tym że Gutowo Slardzyno z Gutowem Orłem lit: F , w Powiecie 
Mławskim położone, o mil 3 od Płocka, a dwie od Sierpca odle

g łe , są  do sprzedania z wolnej ręk i, razem  lub oddzielnie; na
byw ający  je , wejdzie do possesji z dniem 24 C zerw ca r. b. Roz
ległość pierwszego m ajątku w łók nowop: 15, drugiego 17, łą k  
ilość dostateczna. W iadomość we wsi Zbójno, w  Pow: Lipnow - 
skim, u  W'. B arthel von W eidcnthal.

Świeży transport B Ł A W l J O l t T  A stra c h a ń sk ie -#  
go mało-solonego, nadszedł do Składu Alex: ż y i y n a ' 
przy ulicy Senatorskiej Nro 496, w  domu W . P io tro -/ 
wskiego; z którym  poleca się Szanownej Publiczności.

S K L E P LOKALEM

A N D E L  W I N  i
|o d  lat dawnych, w D o m u  N r  9 6 8  przy ulicy Gra-; 
|nirzrie] c iąg le  ex y stu ią cy ,  do najęcia od S g o  J a n a |  
Ejb. r. W ia d o m o ść  u W łaśc ic ie la .

Z powodu w yjazdu, para KONI gniadycb, rosłych, 
przysto jnych i pięknie ujeżdżonych, do kare ty  kw a- 

& lifikującyeh się , przytem  zdrow ych i nie starych, 
je s t do sprzedania każdego czasu. W iadomość przy 

ulicy Oboźnej u  W łaściciela domu pod N r 2765, na Im  p iętrze.

KASTTOjB, STK-ĘCKEM
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p rzy  u licy  D łu g ie j  w domu Z ie liń sk ie j pod N r  552.
Ż yczą być umieszczone G uw ernantki Polki i Cudzoziemki, z mniej- 

szem i wyższem usposobieniem naukowem, z m uzyką i bez; oraz 
niektóre z nich udżielają m alarstw a i rysunków ; G uw ernerow ie, 
Bony Francuzi, Polki i Niemki; K orrepetytorow ie i K orreprty torki, 
F rancuzi i F rancuzki, życzą lekcji no godziny; jako  też Osoby udzie
lające muzyki. —  M arja z Tumanowiczów, B ijo łt.

KAJUTOM, S T M Ę C Z E A
G U W E R N E R Ó W  I G U W E R N A N T E K  

p rzy  u licy  Podwal N ro  521.
Są do umieszczenia G uw ernerzy, G uw ernantki i Bony, Polacy 

i Cudzoziemcy, udzielający muzyki i inych talentów  w  różnych 
zdolnościach; niemniej Ósoby życzące daw ać lekcje na godziny 
nauk klassycznych, obcych języków , muzyki i rysunków . Kan
to r  ten poleca się również Osobom miejsca żądającym .

Paulina Zwolińska.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w południe ciepła 3.
Dziś raco wysokość wodv ua JVisle stóp 0 cali 11.
TEA TR W IELKI. Ju tro , K atarzyna  Córka bandyty.

Dwa S Ł O N I E  samice i sami
ca, nadzwyczajnej piękności, uro
dzone w  Królestwie Tygrec w Afry
ce, są codziennie do widzenia od ra- 

li ( na do wieczora na Nalewkach w bu
dzie, w prost Ogrodu Krasińskich; 
gdzie 3 razy  dniem odbywać się bę- 

P tA  dziełek karmienie i rozmaite sztuki 
' przedstaw iać będą, rano o godz: 11, 

po południu o 3ej i 5 e j,p rz y  oświe
tleniu. Cena Igo miejsca 25 kop:; 2go kop: 15; 3go kop: ri1Ą .

C. W- Schm idt.

Ktoby sobie życzy ł, na wieczói : M l f W W K k l  SALO- 
'  NOW EJ, złożonej ze skrzypiec i fortepjanu; raczy złożyć ’ 
padres w Handlu W . Szupieniewieza, p rzy  ulicy Krakowskie* 
.Przedm ieście, w prost Kościoła X X . Bernardynów. Za do-^ 
* tro ć  Muzyki, ręczy  się.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W 0 I20  drukować. W arszaw a d. 16 (28) Stycznia 1852 r .—  S tarszy  Cenzor L .T . Tripplin.


